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Z. S .  R. R. A  S P R A W Y  Z A G R A N IC Z N E .

POLSKA A Z. S. R. R.
? Prawda 13. VIII. ogłaszając treść komunikatu 
„Pat a ”, zawierającego zaprzeczenie pogłosek o zło- 
żonem rzekomo przez Jerzego W oyciechowskiego po­
daniu o przerw aniu kary, ironizuje, iż „w potrzebnej 
chwili znalazł się jeszcze jeden W oyciechowski".

Izwiesłja 10.VIII. w art. p. t. „Ponownie sprawa 
W oyciechowskiego" oświadczają, iż W oyciechowski, 
k tó ry  tylko1 dzięki przypadkow i nie został m ordercą 
Lizarena, prosi obecnie o przerwanie kary. Tysiące 
więźniów politycznych „gniją za życia” w w ięzie­
niach polskich. W ypadki przerw ania kary  nie w yda­
rzają się w stosunku do tych ludzi, k tórzy oddali swe 
siły i zdrowie dla spraw y wyzwolenia ludów, uciska­
nych przez burżuazyjną Polskę; lecz białogwardyści 
k tórzy dążą do wywołania wojny między Polską a Z. 
S. R. R., zawsze znajdują sobie w Polsce protektorów . 
Łatwo zrozumieć oburzenie opinji sowieckiej, gdy się 
ta  opinja dowiaduje o ewentualności zwolnienia jed­
nego z tych, k tórzy dokonywują zagranicą zamachy 
na życie sowieckich przedstaw icieli. Opinja sowiec­
ka nie traci nadziei, iż bardziej rozsądne czynniki w 
rządzie polskim nie dopuszczą, aby prośbie W oycie­
chowskiego stało się zadość i aby w ten sposób rzuco­
no nowe wezwanie pod adresem  ZSRR.

Prawda 13.VIII. w sprawozdaniu z pobytu „pol­
skiej delegacji robotniczo - włościańskiej" w ZSRR. 
podaje, iż delegaci zwiedzili fabrykę im. Łańcuckiego 
w  Szczełkowie. Następnie delegacja podzieliła się na 
trzy grupy. Pierwsza, do której należą O tto Matz, 
Łańcucki i inni zwiedzi Charków, Rostów, W ładykau- 
kaz, Tyflis i Baku; druga zwiedzi Charków, Zagłębie 
Donieckie, D niepropietrow sk i A leksandrow ski trze­
cia grupa, k tó ra  pozostała w Moskwie, zamierza 
zwiedzić ośrodki przem ysłowe RSFSR.

Prawda 13.V111. z okazji pobytu delegacji w Z. S. 
R. R. oświadcza, iż podczas tego pobytu robotnicy i 
chłopi polscy będą mieli okazję do zapoznania się 
z praw dą o sytuacji w  państw ie sowieckiem.

Izwiesłja 10.VII1. ogłaszają sprawozdanie z powi­
tania delegacji na dworcu w  Moskwie. W powitaniu

wzięli udział delegaci licznych instytucyj i organiza- 
cyj sowieckich. D elegat „pionerów” zawiadomił Łań­
cuckiego o obraniu go „honorowym pionerem ” i w rę­
czył mu odznakę — czerwony kraw at. Na placu przed 
dworcem  odbył się wiec, podczas którego przem aw ia­
li: sekretarz  moskiewskiej rady  związków zawodo­
wych, delegat tow arzystw a „MOPR." i delegat robot­
ników fabryki „Sierp i M ołot". Łańcucki oświadczył 
w  swem przemówieniu, wygłoszonem w odpowiedzi 
na mowy powitalne, iż delegacja przybyła do ZSRR. 
w celu zapoznania się z rozwojem sowieckiego pań­
stwa. Faszyzm polski usiłuje oprzeć o pro letarjat pol­
ski swoją walkę przeciwko ZSRR., lecz pro letarja t 
ten skieruje przeciw ko inicjatorom wojny broń, przy­
gotowaną dla walki z Sowietami.

ZATARG SOWIECKO-CHIŃSKI.
Prawda 13.VIII. ogłasza komunikat o przebiegu 

rokow ań chińsko - sowieckich. 7.VIII b. charge d’af 
faires w Moskwie Czu-Szao-Jan przybył na stację 

M andżur ja i zwrócił się telegraficznie do Karachana 
z prośbą o wydelegowanie osobistości, upoważnio­
nych przez rząd ZSRR- do prowadzenia rokow ań z 
rządem  nankińskim. 8.VIII Karachan wysłał odpo­
wiedź, w  której zaznaczył, iż wobec rokow ań u st­
nych, k tóre odbyły się między Mielnikowym a Cajem 
i dowiodły, iż w ładze chińskie w yrzekają się z łatw o­
ścią poczynionych ustnych propozycyj, rząd ZSRR. 
oczekuje na pisemną odpowiedź K arachana do Czang- 
Siuj-Lana. 9.VIII otrzym ano w M oskwie nową depe­
szę Czu-Szao-Jana, k tó ry  oświadczył, iż nie jest w 
stanie poczynić żadnych propozycyj na piśmie wobec 
nieposiadania ścisłych wiadomości o pertrak tacjach  
M ielnikowa z Cajem oraz że uznaje konieczność roz­
strzygnięcia spornych kwestyj w  drodze bezpośred 
nich rokowań między sobą a delegatem  rządu ZSRR. 
lub Karachanem- W tym celu Czu-Szao-Jan wyraził 
gotowość przyjazdu do Moskwy. W obec tego, iż p ro­
pozycja ta nie zmieniła nic w  sytuacji, kom isarjat lu­
dowy spraw  zagranicznych w strzym ał się od odpo­
wiedzi.

Drukarnia „KADRA", Długa 50, tel 186.30 Drukowano na prawach rękopisu.




